
Z w ojn y ros.-jap.: Atak piechoty rosyjskiej na armaty japońskie pod Sandepu

Z wojny rosyjsho-japońshiej.
Najważniejszym wypadkiem na terenie wojen­

nym, który przerwał panującą tam od dłuższego 
czasu monotonność. jest nagły atak Rosyan na le­
we skrzydło japońskie pod Sandepu.

Dia oryentacyi dodajemy, że Sandepu, jak i ca­
ły teren wojenny, znajduje się na szerokiej pła­
szczyźnie pomiędzy rzekami Hun a Szah, na pół­
nocny zachód od Liaojangu. Kuropatkin, pędzony 
przez; zwyCjQSkie wojska japońskie, zatrzymał się 
az pod Mukdenem i zdawało się, że rozciągnąwszy 
swoją trzykroć stotysięczną armię na szerokim pła- 
s owzgórzu, będzie miał szczęśliwszą rękę w pro­
wadzeniu wojny. Fachowi znawcy stwierdzają, że 
w porze zimowej teren górzysty nie jest tak do­
godny do prowadzenia wojny, jak teren płaski. Mi­
nio przeniesienia przez Kuropatkina punktu cięż- 

ości na równiny po lewej stronie toru kolejowe­
go, łączącego Liaojang z Mukdenem, szczęście nie 
przeniosło się z obozu Oyamy do niego i ostatni 
atak wojska rosyjskiego na miejscowość Sandepu 
Skończył się sromotną klęską atakujących.

Atak rosyjski na Sandepu był uplanowanym 
aktem zajścia na tyły Japończyków. Generał Gri- 
penberg, stojący na czele prawego skrzydła rosyj­
skiego, prowadził do ataku. W pierwszej chwili 
ataku rosyjskiego, szanse zwycięstwa były_w zu­
pełności po stronie generała Gripenberga. W San­
depu broniła się zaledwo garść wojska japońskie­
go i Rosyanie mogli masami swych pułków, które 
szły do ataku, zgnieść do szczętu Japonczykó^. 
Bitwa była nadzwyczaj krwawą i zażartą i dzięki 
tylko dobremu ufortyfikowaniu atakowanej miej­
scowości, Japończycy zdołali się utrzymać na swej 
pozycyi. . , . , ,

Walka koło Sandepu przypominała zazarte bo­
je, jakie staczano pod Portem Artura i pod Liao- 
jangiem. Japończycy okazali przy obronie i od­
pieraniu ataków rosyjskich równie wielkie mes wo 
i odwagę, jak i przy brawurowych atakach na for­
ty rosyjskie Gdy w pierwszym dniu walki 
wało sie że generał Gripenberg zajmie szturmem
Sandepu,’ dzień drugi szanse Prz®®*|y l‘|1 “ a * 
Japończyków  którzy otrzymawszy silne posiłki, 
odparii będących w liczebnej przewadze wrogów. 
K ieska iaka  przy tym  nieudałym  ataku, a wieęej 
jeszcze’ przy o^w rode, ponieśli Rosyanie, była je ­
dną z najstraszniejszych. G enerał G ripenberg za­
wdzięcza nadzwyczajnemu bohaterstw u swych wojsk, 
że nie został zupełnie i to doszczętnie zniesionym.

Pobojowisko zasłały trupy a  ranni, którzy Z w ojn y ros-jap .: Generał Gripenberg w otoczenia świty.


